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Dwa świ~ta 
W niedzielę, dnia 12 września 1948 

r., ludność prawobrzeżnej Warszawy 
uroczyście obchodziła czwartą rocz· 
nicę wyzwolenia Pragi przez Armię 
Radziecką i pierwszą Armię W. P. 
Obchód rocznicy przekształcił się 
w manifestację uczuć wdzięczności I 
braterstwa dla bohaterskiej Armii Ra 
dzieckiej i walczącego u jej boku od· 
rodzonego Wojska Polskiego. 
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We wczesnych i?:Odzinach rannycli z 
Rembertowa i l\/Uędzeszyna - pa• 
któw natarcia I Warszawskiej Dywi• 
zji Piechoty im. T. J{ościuszki na po· 
zyc:ie niemieckie na Pradze - wyru· 
szyły do stolicy liczne sztafety mło
dzieżowe ze sztandarami I wieńcami. • 

na 1 miejscu 
O godz. 12 na Rondzie Waszyngtcr 

na, wokół pomnika poległvd1 w wal· · 
kach o wyzwolenie Warsz~wy żołnie• 
rzy radzieckich, zgromadziły się dele-i 
gac:ie ze sztandarami i wieńcami. I 

~rśród orzystających z planu Marshalla 
Jak gen. Clay postarał się o pierwszeństwo dla „swo Jej. Bizon ii'' 

Po przemówieniach okolicznościo· 
wych i odegraniu hymnów narodo
wych polskiego i radzieckiego złożono 
u stóp pomnika wieńce. Następnie de· 
legacje złożyły wieńce na płycie gro· 
bowca poległych żołnierzy z 10 pulko 
piechoty, walcząeych o wyzwolenie 
Warszawy, przy Moście Poniatow· 
sldego oraz u stóp pomnika polsko< 
radzierkiego braterstwa broni przy 
zbiegu ulic Zygmuntowskiej i Ji'argo· 
wej. 

Jak wiadomo, od .przyrzeczone wynagrodzenie, wykazała \pracy gospodarczej" państw europejskich 
dłuższego czasu t?- wiele gor. liwości w swej misji ,.pogodze· musi być jeszcze zaaprobowany przez 
czył się zaciekły spor nia" marshallisfów. glówną komisję administracji planu Mar-
między państwa~i Podział dokonany przez „Radę Współ· shalla w Was.i;yngjonie. 

marsha//owskim1, . 

gen. C\ay 

które sprzeciwiały 
się. udzieleniu zacho
dnim Niemcom pier 
Jłl6Zeństwa w korzy· 

staniu z pomocy a
merykańskiej. Jak 
donoszą obecnie z 
Londynu, spór został 
zakończony osiąg· 

nfęctem „porozumie· 
nia". 

Jedynie Turcja i Grecja nie chcą zrezy 
gnować ze swokh żądań. Porozumie
"''" • ja.!dci r[~ k-f ' p 
Marshalla dotyczy 2 czę· ci: 

l) podział pomocy przeznaczonej pań· 
twom europejskim przez Stany Zjedno

czon na okre I roku w wysokości 4,750 
mil. dol. 

walce · o pokó. 
Potążna man:testacja antyfaszystowska w Berlinie 

Na tradycyjnym miejscu masowych z napisem: ,,Bojownicy antyfaszyści 
manifestacji robotniczych w berlińskim bojownikom pokoju". 

Komitet obchodu wysłał depesz~ z 
wyrazami wdzięczności za oswf•bodze• 
nie Pra~i od p.eneralissimusa Stalina f 
marszałka Rokossowskiego oraz do 
Marszałl.ca Polski R.oli-.Żymierskiego. 

Nieomal wymowę symbolu posiada 
fakt, że w tym samym dniu obchodzo· 
ne było w ZSRR święto czołgistów ...,. 
tych, którzy wnieśli największy udział 
w dzieło wyzwolenia Pragi. „Lustgarten'' odbyła się w niedzielę ma Sekretarz berlińskiego odd'zialu Związ· 

nifestacja niemieckiego Zw;iązku B. Więź ku B. Więźniów Politycznych - Galin-
niów Politycznych dla uczczenia pamięcl sky, który podziękował delegacjom za- Obrady C•łe~ech 
. ofiar hitlerowskich więzień J obozów kon granicznym za tak liczne przybycie na „ 
centracyjnych, która zgromadziła ponad uroczystość ku cz<:i ofiar faszyzmu, o- roxpoc.z;ynaią sie dziś w Paryłą 
300Jys. ucze~ tnil<ów. Na central ~try· świ• dcz ł"ffi.in.:„W. 'kmezech nie wyt - Dzi', w pOn~działek rozpo zyu ię 
'buną powiewały sztandary kilkunastu na piona jeszcze resztek faszyzmu. Naród Paryżu konferencJa w sprawie b. kolonłii 
rodów europejskich, a wśród nich rów· niemiecki wziął na siebie ogromną wi- włoskich. W konferencji wezmą udział 
nież i Polski, których delegaci przybyli nę i my niemieccy antyfaszyści, uznaje· z ramienia ministrów spraw zagranicz• 
na kongres b. ofiar faszyzmu. Po bokach my w pełni odpowied'zialność narodu nie nych 4-ech mocarstw: wicemlnis~er W~ 
trybuny i ponad' nią płonęły olbrzymie mieckiego za to. Dlatego też z tą sa· szyński, minister Schuman, brytyjski se• 
znicze. Na fasadzie Muzeum Narodowe- mą siłą co niegdyś ślubujemy dalej wal- I kretarz stanu - Mac Neil i ambasador 
go ponad szta arami widniał transparent czyć o pokój". USA w Londynie - Douglas. 

2) ,,samopomoc'' pańshv europej~ch, 11~„11-1111 n11-1111-1111-1111-1111-n11-1ru-u11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.m11-1111-1111-1111-1111-1111-a 

która polega na tym, że państwa wierzy- I • 1· - • • d b 
cietskiemaJąudzielićkredytówpaństwom mper1a ISCI m1ę ZY SO ą 
dłużniczym. Z podziału funduszu porno- u s m A 
cy amerykańskiej największą sumę otrzy WJ Ie r·a... n 
mala Wielka Brytania, bo 1.263 milio-

nó;:s~0;~sne, ie w ten sposób geń. Clay • · 

~:is~~~::lksi·~ s:k:~~a:~~~~;:; ~~~1~k,:~ I z iei dotychczasowych ster wp1yw6w 
nianiu pozostałych państw marshallow- Angielski tygodnik „City Observer" I skich planów wyrugowania Anglii z jej~ Anglii grozi niebezpieczeństwo strace"' 
skkh do przyjęcia warunków ,,porozumie opublikował artykuł lorda Longa, któ- obecnych sfer wpływów. Long pisze: I nia niektórych z jej tradycyjnych sfer 
nia". Z drugiej strony, Anglia, mając ry wyraził obawę z powodu amerykań- .• Jeśli nie będziemy działać szybko to wpływów. To niebezpieczeństwo jest --------------------________________ __...________ wielkie, albo,viem pozycje handlo,ve w 

et r O ł a m. owe z z ~~~:ó~:j~j:~~o~::n\~~·ótce przejść do 

. ::~~=,:~~;:; ;:i:~~zą~~~:;,;: 
że amerykański przedsiębiorca Matews 

fę z ludem francuskim w walce przeciw rządowi Queuille ~:;1;:p;a;;~:. i~~~:zyj%~~.0wania 
Nowy gabinet francuski stanie przed Zgromadzeniem Narodowym we wto· jącej propozycje, wysuni~te przez pre- Drogie ostrzeżenie _ pisze Long -.. 

łącz 

rek. W nowym gabinecie zasiada 5 socjalistów 5 członków MRP i 4 radykałów. miera Queuille. dotyczy nafty Środkowego Wschodu. 
Premier Queuille zatrzymat dla siebie tekę skarbu, Schuman pozostaje przy, spra- Force Ouvriere domaga się w powzię „Mimo kapitału, który Anglia inwesto· 
wach zagraniczny\.h. Ministerstwa obrony narodowej, pracy i sprawy wewnętrz iej uchwale natychmiastowego dosto- wała w tym rejonie nafta środkowegll 
ne objęli socjaliści. · d • d b h Wschodu moz'e stac' si„ monopolem 

W cakj Francji trwają rr. asowe s1raj 
ki, demonstracje i zebrania robotni
ków, którzy domagają si.ę utworzenfa 
rządu jedności demokratycznej oraz 
uwzględnienia postulatów świata pracy. 

di Pracy (CGT}, również rozłamowa 
F'or~e Ouvriere wystąpiła oficjalnie z 
żądaniem podw,yżki płac, przewyższa-

sowama wynagro zen o o ecnyc cen ... 
we Francji, a przede wszystkim mie- amerykańskim. Możliwe, że będziemy 
sięczncgo dodatku w wysokości 3 tys. zmuszeni płacić dolarami za naftę Srod 
franków. kowego Wschodu". 

Reynaud i finansjera 
za plecami rzą~u Queuille 

W strajkach biorą udział w r0żnych 
punktach Francji kolejarze, hutnicy, 
włókiennicy, górnicy i inn:i. W Tulu- ._ 
z ie przerwali pracę niemal wszyscy ro
botnicy, zaś w zagłęb1u górniczym 
Sambre zastrajkowało 40 tysięcy ro-

Wedlug oświadczeń kół politycznych, I Francuski otrzymuje od USA 
~łerownictwo francuskiego ministerstwa w ramach planu Marshalla. 

Long ponownie cytuje czasopismo 
„Times", 'V. którym donosi się o utwo
rzeniu nowego niezależnego przedsię· 
biorstwa - ,.Independent Oli Compa 
ny", które uzyskało koncesję naftow 
w posiadłościach szeika l{uwejta. Long 

fund usze dodaje, że kapitał ameryka11ski „dział 
finansów zostanie podporząd'kowarie wy· Baumgarten jest osobistym przyjacie- agresywnie". 

botników. · 
W wielu wypadkach policja rozbi

jała w sposób brutalny zebrania robot
nicze, przeprowadzając aresztowania. 
Według opinii paryskich kół politycz 

nych, żywot nowego gabinetu Queuille 
będzie krótszy, niż początkowo przewi
dywano. Obok Generalnej l\:onfcdcra-

znaczonemu przez premiera Queuille „tru Iem Paul Reynaud, który od·grywa we 1 
stowi mózgów", złożonemu z ekspertów francuskim ministerstwie finansów rolę ' SOFULIS NIE UFA SWYM OFICE· 
technicznych. . zakulisowego kierownika gospodarcze- , ROM. 

Naj\l. ażniejszym członkiem owego go. Bankier Baumgarten utrzymuje po- Donoszą z Aten, że areszto\vano 60 
„trustu mózgów" ma być bankier J. Ba- rn tym bliskie stosunki z "kolami Wall- oficerów greckiej armii królewskiej i 
umgarten, który jest właścicielem banku Street jako ich bezpośredni wzedstawi- zesłano ich na wyspę Macronisos. Zo· 
Credit N~tional. . 

1 
ciel we Francii. · - . j' stali .oni ukarani za sprzyjanie greckiej 

Jak wiadomo bank ten, a me Bank ·, armh demokratvczncJ. 
I -
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Wśród szlifierzy szlacl! ych mieni panuj bezrobocie 
Od czasu do czasu czyta się w gaze· I Wyszkolenie nowych kad'r fachowców I ilość pieniędzy, aby pozwolić sobie na ku 

tach o odkryciu nowych pól diamento- nie jest łatwe ani nie trwa krótko. Obec· pno pięknych kosztowności, inni znów 
wych. Niekiedy pisze się o tym tak wie- nie jest ich zaledwie 1100. Czyżby zw uważali, że drogi kamień jest pewniej
le, że nawet starym wygom spośród' tern oznaczało to zmierzch sławy owych szy, niż pieniądz. Stąd właśnie wyni· 
hand1arzy diamentów zapiera na moment ,;miast diamentowych"? kało wiellde zapotrzebowanie na ten ro· 
oddech z wrażenia i obawy, że przecież Przede wszystkim wyrósł nowy kon- dzaj towaru. 
zwiększona podaż może wywołać na ryn kurer:t, o którym przed niewielu jeszcze Koniec wojny przyniósł jednak rozcza
ku zniżkę cen towaru, na którym poro- laty nikt nie myślał. Konkurentem tym rowanie tym, którzy myśleli, że będą 
bili majątki. jest Palestyna, dysponują.ca 4 tysiącami nadal mogli robić na diamentach świetne 

Ale stare wygi uspokajają się szyb- szlifierzy diamentów. interesy.· Okazało się, że istnieje wiele 
ko. Wystarczy im szepnąć słówko „De I tub1j, mimo że rozbud'owano z wie!· rzeczy potrzebniejszych dla ludzi, a więc 
Beei". . . kim nakladem sił i pieniędzy nową ga· i bardziej wartościowych. niż gromad~: 
Słówko to Jest nazwą koncernu dia- łąź przemysłu, odczuwa się ten sam mię· nle kosztowności. 

mentowego, który wprawdzie pieczolowi· dzynarodowy kryzys diamentowy - i tu Przy pierwszym popłochu na gie!d•ach 
cie troszczy się o to, aby nie zabrakło te· jak J w Amsterd1amie czy Antwerpll, szli- Stanów Zjednoczonych w związku z o
go towaru na rynku, ale z nie mniejszą fierze pracują tylko 14 dni na miesiąc. gólnym kryzysem gospodarczym przy
starannością baczy, aby nie było go zbyt Obecny kryzys diamentowy przyszedł szla również baisse' w handlu diamenta
wlele. Jak to robi, aby utrzymać równo- nieoczekiwanie. W czasie wojny han- mi. 
wagę międ'Zy podażą a popytem? _, to dlarze robili świetne interesy. Na giełdach w Amsterdamie i Antwer· 
jest właśnie tajemnicą. Jedni mieli w .tym okresie dostateczną pli panuje obecnie martwy spokój. 

Ta wszechwładza oncernu ,,De Beer" 
n!e zapohi'egła jednak kryzysowi w dzie
dzinie hand'lu diamentami. Handlarze 
-diamentów, ta specjalna kasta gatunku 
handlarskiego, przestają sypiać po no· 
cach. Wszystkie giełdy notują stałą baissę 
w handlu diamentami. 

Aby przekonać się o kryzysi·e, wystar
czy przejść się po tzw. di~mentowet dzi~J 
nicy Amsterdamu, gdzie znajdu1e się 
centrum obrabiania tych pięknie lśnią-
cych kamyków. · 

W staroś)Vi,cki'ch oknach widywało się 
tutaj zawsze .fachowc.ó~ .nac~1ylonyc? 
nad' kamieniam1 z lupą 1 p1lmczk1em. Dzi
siaj nie zawsze można oglądać owe ty
pa-we postacie - obrabiacze diamentów 
nie pracują codziennie. 

W czym tkwi przyczyna tego objawu? 
N1eobrobionych diamentów, czyli surow 
ca, jest i obecnie pod dosta'.tkieh'.. Ina
czej jest natomiast z fachowcami. Mo· 
że się to wyd'awać dziwrie, że w okre· 
sie kiedy wśród obrabiaczy diamentów 
jest coraz więcej bezrobotnych, mówi się 
równocześnie o braku sił fachowych. A 
Jednak tak jes.t w istocie. 

Dobrym szi!ifierzem diamentów n1e zo· 
staje się przecież z dni~. na dzień. Eks· 
perci w tej dziedzinie, to ludzie, któr~y, 
poświęcili się swemu zawodowi od dz1e· 
ciństwa. W Amsterdamie i Antwerpii, 
tj. w dwóch głównych centrach szlifierzy 
diamentów, było przed wojną ok. 7.000 
fachowców. Wojna i w tym kręgu zna
lazła swoje ofiary. 

Ponad 30 tys„ rzemieślników 
wyszkoli w 1949 roku Min. Odbudowy 
Przemysł budowlany odczuwa do- niów, zgrupowanych w 80 szkołach 

tkliwy brak sił roboczych. Według obli ppdległych Min. Odbudowy. 
czeń Min. Odbudowy dla wykonania Czas nauki w zależności od stopnia 
planu robót na r. 1949 trzeba zmobilt- zaawansowania uczniów trwa od kliku 
zowac dodatkowo· około 60 wyh.:walifi- miesięey do dwóch lat, a więc nie po 
kowanych robotnHców. kilka lat jak to było przed wojną, gdy 

Niestety za.potrzebowanie rynku nie jedynymi nnuczycie1aml zawodu byli 
będzie w pełni zaspokojone. Qlbrzy- m•ajstrowie. 
mich zalęgłości z lat ubiegłych nie moż 
n.a napraw:ić w ciągu kilku zaledwie Po dwóch latach uczn!owle otrzymu-
lat. . ją św'iadectwo czeladnicze. Jest to wy-

Mlnisterstwo Odbudowy szkoli lnten godne dla nich, a zarazem pozwala na 
sywnie fachowców. Akcję tę podjęto szkolenie no·~ch kadr. 
już w 1946 roku. W r. 1947 w szk<>- . W roku przyszłym akcją szkolenia za 
l~ch i na kursach ~in. - Odb\l?owy· po- wodu ma objąć ponad 30 tysięcy rie~ 
b1e~ało nau~ę 6 ty~11ęcy ucznl?w· W rb. mieś!ników, w związku i; czym projek
akqą tą obJętych Jest 15 tysięcy ucz- towana jest rozbudowa istniejących 

FIRMA WYKONUJE: 
Izolacje rur parowych wOdnyeh, ko
tłów, apa.rat6w powteszezenla, chłodni 
przewod6w chłetbijozyćb, ' itp, 
PIERWSZORZĘDN MATERIAŁY 

Wyk-0<nanie fach we i szybki,e. 
Cenniki wysyłamy na żądM!le 

Wo.i Dyr. Przemysłu Miejscowego w 
Łodzi . Nowoczesne izolac.te, ciepł~ 
chronne Zakład Nr 21 pod firmą 
„LAMBDA" Łódź, Gen. · śwter~ew
skiego 70 tel. 107-58 konto Narodowy <t) 

Bank Polski 651. "' 
Łódzka. Spółdzielnfa Kredytnwa 104. ! 

ośrodków szkoleniowych. 

BIURO SPRZEDAŻY 
MASZ'YN ROJ,NI ZYCH 

w Łodzi, ul. Traugutta (m piętro) 
gatrudni natychmiast: 

2-ch REFERENTÓW pracy i płacy 
2-ch :rtACHl\flSTnZóW wykwalifi

kowanych 
L-go REFERENTA do dtiału budże

towego. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia 

iv„az z życiorysem do Wydziału Per
~ont=1lneg-o. 10033k 
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Ale czy tym, którzy mają umrzeć 
wolno myśleć o szczęścil.l? 

2B3) Zaraz po tym przed kamienicą, zaję-
tą przez sztab pułkown!ka !{rzysztofa, 
Tatrzymała się kompania piechoty. 
Był to doborowy oddział, złożony z 

samych partyzantów, uzbrojony w zrzu 
tową broń i krajowe Steny. Same za
bijaki zahartowane w paroletnich bo
jach w Puszczy Swiętokrzyskiej. 

Kompania, która od początku powsta 
nia walczyła na Mokotowie, przez astat 

- Niech mi pan pozwoli w Lej samej chwili nads~edł nie dwadzieścia cztery godz.lny była w 
a przede wszystkim · niech mnle pa i~spekcyj~y podoficer. ogniu - a doba odpoczynku to bardzo 
zrozumie!.„ Krzystzufie, niech pan nie Pułkownik spojrzał na zegarek. wiele d1a strudzonych obrońców stoli-
niszczy mojej wiary w siebie, bo jest - Idę spać.„ Mam jeszcze przesz.ło cy! 
mi ona tak brtrdzo potrzebna!.„ Niech pół godziny czasu! Proszę mnie nie Żołnierze bylf wyspani, wypoczęci, 
pan cofnle swój rozkaz, bo pomyślę budzić, chybą, że zaszłoby coś bardzc nieledwie syci. Żartu.ląc l wesoło roz
sobie, że chce mi pan zrobić na złość.„ ważnego. mawiając ze sobą, usiedli na kamien
Że chce się pan zemścić na mnie za - Rozkaz! - stuknął obcasaml pod- nych płytach zniszczor,ego chodnika, 
coś, co nie jest z mojej strony winą!... oficer, a pułkownik, nie oglądnąwszy podczas gdy ich dowódca, porucznik 
A jeśli nawet tacy, jak pan zawodzą, się, zniknął za drzwiami sw'!Jiej „kan- Zbigniew Olbrzyck:i, "9C:Szed; zameldo· 
czegoż spodziewać s'ię mam od Innych? celarii". wa~ się dowódcy. ~ 
Pułkownik mnczał· wstrząśnlęty do Wieśka pezostała sama. Jest śmiei:- - Pułkownik śpi!... ale za pół godzi· 

głębi jej cichym szeptem. Przez sekun- telnle 7.męczon.a, ale nie może z:a1mąć. ny będzie odprawa ofieerów.„ Czy 
dę jeszcze zawahał się, aż wreszcie od- S:iedzi z nisko pochyloną głową, włosy mam go zbudzić? - zastanawiał s'ię 
powiedział: opadają jej na oczy tilk, że nie widzi głośno służhowy podoficer. 

- Wfaśclwle nle rozumiałaś mnie nic prócz wspomnień dziejów, · .które Olbrzycki wie, co znaczy pół godziny 
nigdy, 'vięc i nie rozmnlesz mni.e teraz. od~szły. snu dla kogoś, kto nie dosypiał przez 
Ta pozycja, mi którą idę, jest stracona: I Ma dobre serce. Jest j0j żal, puł- '"''iele, V\ilele dni. ' 
i dlatego nie chciałbym wciągnąć clę kov.mika, ale po chwili myśli już o tym - Nic pilnego: zaczekam! - siada w 
am, skąd już nie ma odwrotu! I dlate- drugi.ro i przetrawia w sobie tamtą ra· kącie i zapala papierosa. 

go zostawiam cię tutaj.„ Chcę cię dosną nowinę, o której dowiedziała slę Wieśka Gorkowska poznała go na-
oszczędzić, a nie mśc'ić się na tobie!... przed chwilą. l tychmiast. · 
Pragnę ocalić cię, ponieważ cię ko- - Więc Henryk kochał mnie jednak Ttik, to nie ulega wątpl:i.wośc!, że to 
cham... ' - zapomina na d1w!lę 0 tym, gdzie jest I ten młody Chłopak, który kiedyś 

- Krzysztofie!„. - wyciągnęła ku I jest i uśn-Uecha się: do swojego szczę· przjfchodził do dancing baru „Erika" na 
niemu ręce. Chciala jeszcze coś pow:i.e- ścia. · kieli(szek Cherry Brandy. ten sam, któ-

HALINA B.: Pro~1ę_ podać nam dokładnie 
adres i nazwisko W~ll0mniane3 przez Panią 
w liście osoby. Bezslln.eczniie ID'i Pani ra· 
cję co do zach'Jwania >~ę_ tego Pana. 

Z. G. ZE ZGIERZA: P'.lwin1en Pan Z<l.pl
sać się do szkoły dla dorosł~cn i uzupelniC 
swoje wykształcenie. Nie na\~ż.y denerwo
wać się i rozgoryczać faktem . ż~ wobec bra 
ku odpowiednich kwalifikacji bil.o.n.ej jest 
Panu znaleźć pracę. Szciególnie l~~h, jak 
Pan pisze do pra(Cy fizycznej jest Pan ia i$ła 
by, gdyż nie dopisuie Pa.nu zdr«JWJe. Jest 
wiele możliwości zdobycna jakiegoś zaw1111u, 
albowiem na terei1ie naszego miastri znajt\u 

_je się duża liczba szkół zawodowych. 

ZMARTWIONA Z KĘPNA: Trudno jest 
nam zrozumieć Pani zmru·twienie. Wycho
dzi Pani za mąż za człowieka, którego Pan1 
kócha, i który w niedalekiej przyszłosci bę
dzie jej nieroz!ącznym. towarzyszem życ i a 
a wstyd Pani porozmawiać z nim na temwt 
waszego wspóln::!g0 mieszkania i urządzenia 
się. Powinna Pani zdać sobie sprawę z tego, 
że czasy w który.eh panna musiała wnieść 
w małżeństwo posag, gdyż w p r zeciwnym 
razje nie mogła znaleźć męża, minęły bez
powrotnie. Dziś, kobieta jest osobą, która 
na równi z mężczyzną pon-Jsi odpoW'iedzinl
ność za dom i jego utrzymanie. Dlatego też 
należy wspólnie zast<anowić się, jak chcecie 
to mieszkanie urządzić 1 razem ponieść , 
koszt tego urządzenia. Muside rozważyć 
jakie są wasze możliwości finansowe i czy 
wsz.ystk.o będziecie mogli kupić od razu czy 
te;i: tylko rzeczy najpotrzebniejsze, bez kt.ó· 
.rych nie można si~ obejść. Na pewno wan~ 
jest Pani przysłowie: „Nie od razu Kraków 
zbudowano". Doskonale można je za:i~oso· 
wiać w Pani wypadku. 

STASIA Z KRASNEGOSTAWU: W wa
runkach umo'vy należało zaznaczyć, że po· 
między takimi to i takimi godzinami jest Pa 
ni zajęta w Szkole. W tej chwili poZOf,taje 
Pani tylko zmienić miejsce pracy. 

NIEZDECYDOWANE ZE SMIELNA: O kur 
sach, jakie Was interesują, możecie się do 
wiedz.leć w Polskim Czerwonym Krzyżu 
Łódź, ul. Piotrkowska 236. 

RYCHARD Z CZĘSTOCHOWY: Do Wyt. 
szej Szkoły Teatralnej przyjmują tylko po. 
ukończeniu gimnazjum. ogólnokształcącego. 
tu.tematu sz4'oJla n.i,ę pl)$iada,. 

Konkurs Szkolny 
u Expressu 

Ilustrowanego'' 

Kupon nr 1 
Wyciąć i zach.Qwać! 

;a 4M ML . -W W:IWA 

ry wtargnąwszy w ciche życie Heleny 
Ołęckiej, stał się przyczyn~ jej trage
dii. 
Wieśka przyglada1a mu się uważnie. 
Olbrzycki zmienił się mocno od tam

tych czasów. Zmężniał, s_po\vażniał, 
zczemiał w~ród dymu tylu bitew. Tyl
ko, jak zawsze, pełen nonszalancji i pań 
skiej dystynkcji był jego ruch, kiedy 
zapalał papierosa i chował potem srebr 
ną papierośn'icę do kieszeni. 

Dziwna noc, podczas której spoty: 
kają się ze sobą stare wspomnienia I 
dawnl ludzie. Od świtu, który przy
niesie wielu ludziom śmierć . oddziela j 
jeszcze parę zaledwie kwadransów, 
jednakże widocznie noc ta ,jest po to, 
ażeby rozplątała wiele· zagmatwanych 
spraw ... 
Wieśka Gorkowska dowiedziała się 

już prawdy o Henryku, a teraz z kole'i. 
wyjaśnić s:ię ma to, co jak ~ciana nie
przeparta padło pomiędzy Heleną 
Ołęcką, a Zbigniewem Olbrzyckim. 
Wieśka pamiętała dobrze ostatnią 

prośbę Ołęckiej, idące.i ukarać swego 
nikczemnego uwodziciela, Polizeirata 
Konlga i rozumowRła, że jeśli tamten 
desperacki czyn Jf eleny zrehahiHtował 
ją w oczach koleżanek , powinien rów
nież przekonać :i Olbrzyckiego. 
Uważała zawsze za swoJ moralny 

obowiązek naprawić to, co się zepsuło 
między Heleną a jej narzeczonym. 
l dlatego ucieszyła się szczerze, kiedy 
spotkała go teraz, w chwili, k:iedy naj
mniej o tym myślała, 

ID. c. n.) 
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ACKA 

. 
WICEK: - Naorałein się jak wół, I WACEK: - Stary cymbał z palącym 

głodn7 j~st~m jak wilk, zły jak pies I s·ę pafieros~m . usypia! • ~ar.az ogień 
i spac m1 się chce! Chr ... chr„, zgaszę.... Siup J po krzyku. 

WACEK: - To idź do weterynarza! WICEK: - O pieska, sfiksowana! 

O rany, pożar! Gore!.„ Czyś ty, chłopie, oszalał? 

WACEK: ....-- Wiciuniu, przestań! ... 
Coś ci powiem! Coś ważnego!. .. 

WICEK: - Nima! Uwaliłe~ mnie des 
ką, a teraz chcesz slę wyłgać! Ale ja 
nie frajer! O nie!. .. 

WACEK: - Widzisz? MówiłeIĄ ~ 
coś ważnego ci powiem! Nie słuchałej 
i fotel Się spalił! 

WICEK: - O rany! Skąd mogłent 

wiedzieć, że to nie bujda? 

Do końca bm. - 1 

ob re szkoły muszą byt zaopatrzone 

w opał 11a zimę 
W okresie jesiennym i zimowym mo

żliwości transportowe są znacznie 

mniejsze, niż obecnie. Dlatego też 

('zynnik; centralne przypominają o ko

nieczności jak najwcześniejszego zaopa 

trzen'.ia szkół w opRł. aby nie dopuścić 

do ewentualnych przerw w nauce. 

Już obecnie powinny być uruchomio

ne pełne kredyty, przewidz'iane w bud

żetach samorządowych n a zakup węgla 

na rok 1948-49. Wszystk=e szkoły ma

ją być zaopatrzone w opał na zimę naj 

później od dnia 30 września rb. Do dnia 

31 października rb. wszystkie rady na-

1od.owe mają przesłać do Rady Pa!l.

sf:v.'a sprawozdania dotyczące zaopa-

1 rzenia sz)<ół w opał. (t) 

Pijany Anders 
• • 

Budżet szpitali 
ur hwaUło Kol egi~m z. M. 

. Na onegdajszvm posiedz~niu Kole-
~ 1um Zarządu. Miejs~iego rozpatrywa
no m. 1n. budzet szpitalnictwa miejskie
go . 

d a wszystkich dzieci w lodzi .... Będzie go dostarcza a 
niebawem Centraln Kuchnia Mleczna 

Przy ul. Wi~ckowskiego 83·85 znaj-

1

• szym mieści~ a także specjalnych mie

duje się t. zw. Centralna l{uchnia szanek leczniczych dla tych matek, 

Mleczna. Nazwa ta łatwo może wpro- które same nie mogą karmić, lub na

wadz'ić w błąd. Ktoś przyjezdny, a na- karmić swych dzieci. 

wet n;e jeden rdzenny łodzianin gotów Mleko sprzedawane na targowiskach 

bowiem pomyśleć, że chodzi tu o jakąś miejsk'ich, w bramach, sklepach a tak

wielką stołówkę, przyrządzającą potra- że w handlu domokrążnym jest złe. Po 

wy wyłącznie na mleku. siada znaczny procent wody i roz-

W rzeczywistości nie jest to an'i sto- maitych bakterii chorobotwórczych 

łówka, ani w ogóle żadna jadłodajma, Często też jest odtłuszczane przez nie-

leoz jedyna w swoim rodzaju placów- uczciwych handlarzy, a wiec pozbawfa 

ka, przeznaczona wyłącznie dla naj- ne naturalnych składników odżyw

młodszych obywateli miasta i spełnia- czych. 

jąca na tym polu nader pożyteczną Miasto nasze posiada własny majątek 

działalność. . w Rszewie. Potanowiono więc, że 

Głównym celem Centralnej Kuchni stamtąd sprowadzane będzie mleko do 

Mleczne· jest dostarczeni dobre o · I · · 

fone do Stacji Opieki nad;.Matką 
ckiem, gdzie każda matka' ~~ 
nabyć dla swego dziec , diNI'« 41 
mleko. a 

Pomysł ten zreszt3, ie• sl'f1o 
Centralna Kuchnia Mle zna ·Wnlał 
Łodzi już przed wojną. P;pwf;,<f;ił 
„Kropla Mleka". Niemej zdewa t ałi 

i tę placówkę, wywożąc w głąb eszyj 
wszystkie maszyny. / 

Po odzysk::tniu niepodległo~d władze 

miejskie w ł,odzi wszczęły starania o 
wznowienie dz'iałalności tej pożytecz· 

nej placówkt Centralna Kuchnia Mlecz 
na .zn~wu zaczęła funkcjonować, 

. 
i CC ie ~ozprowadzać u;e be.dzie IO Stac:ił 
IJ D Opieki. nad Matką i Diieckiem któ• 

a. Jak kto woli W kwasie ... mlokow m f. rych Ilość bedzie zwiększona do' 15-tu, 

P 
..,. Y Początkowo Centralna Kuchnia bedzie 

anie domu mają pełne ręce roboty nie · · N · zaop t ł · 

Przyszedł okres robienia marynat __:_ .„„zemslne1n_eJsozyt. ł aJlepszy do~6d, że na . a ;ywa a w dobre mleko tylko ~fe 
t "'„ z s a y w poszcze I h kl cf do Jcd:r:i('go r?lm życia, a wię" około 

przygo owania na zimę smakowitych pach rem t Al. . g? n s e 15.000 dzieci rlziennle. Z ł>ie .~ .. i'. em czasu 
grzybków i śliwek w occie . . anen Y· e uz p1en.>.rs~e dni - ~ 

Ale oct1~ ?ie ma. je~zcze tyle, ile trze :arz~~~~.a ~~~~caz~:otak ły a~!elki popyt ~:~~fe p:~!er~::o:~~Ye st~i~ute;,:;1ch1~~:ncle1' 
ba. Na btezący m .-•siąc PCH zamo'w1"ła 'd . "k , z d.o połowy f b h I\ '" 

. ~ pez z1ern1 a. "' ~ -r:vcznyc , przedszkolarh. in„tyt11 ~ 

N~ -po!rzeby i p'rowadzenie 13 szpi1a 
n m1e1sk1ch (bez Zakładu dla umysłowo 
chorych w Kocha1nówku) p;eliminow:n-ro 
na rok 1949 557 mil ionów złotych. Poz.:i 
tyn: Kolegium 11chw5llło wstawić do pre 

l1".11~ar~a. 26 134 zł. no prowadzęnie 
m 1 e1~kHsJ lecznicy .;iwierząt przy ul Ko 

na potrzeby Łod~t 40.000 litrów octu Duża ko k . !.Jl . <:Ja.rh ~no1t>czn.vch - zna1'd~.1·n s'ie ...... 

.::pirytusowego. Przyznano nam J'ednak . b . nk urenc,n u a octu b~dzie J ,. ' ·.., - ..... 

t lk 20 500 I. · me awem was mfofrnwy któ h • >n:t:dym domu, gdrle są dzfoci! · i'o) 
Y o . itrów. Ponieważ popyt na i · 1 . • . ~ . ry c oc 

tełoi rtylt•.lł wzrasta, PCH zwróciła się n;w1ede d~ozszy, nndaJe się . lepiej do --

oernika (k) 

wczon.1 do Poznania o przysłanie Ło- ~ r_zą za11la marynat. Jest to wyciąg Wvnadł z ooc=ąnu 
Jzi jes~cze 30 tysięcy litrów octu inter- c,yws11.eęle zdrk~wszy .?d octu, odznaczają· N ~ 
wencyJnego na bfeżacy miesiąc . F· b s·nl::ia ikem winno-cytrynowym. ą torze koieJowYJD Łódź - Koluszki 

O . . . a ry <a wasu mleko . d zn~lemono wczoraj rano nieprzytomnego 

pracz tego PCH otrzvma jeszcze w je się W ł . wego zna3 u- m"'tczyznę, w wieku około ilO lat. 

h·ch dniach 2 OOO rt · · · ' we roc awm. Obecna produk-
v W sierpniu .popy; row octt\ Wlł nnego., c~a tego artykułu je'st jeszcze w sta-1 Prz3•puszczalnie .wypadł on i pociągu l do 

. na oce y znacz- dium doświadczalnym. . zna_ł wstrząsu mozgu, Przewieziono go do 
--ZD1tala św. Rodzill.Y, łi) 
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Sląsk-Poznań 5:1 (3:0) u t' b h. d 25 I ml ZPll PrzewaiałPoznaA, abramki zdobył Śląsk roczys· y o c o • ee a Mecz o puchar Kałuży zgromadził w Pozna 
n!u około 10 tys. widzów. Zawody zakończy 

~ą:i!: :ie:=:::~~~:l z;;~~~~~=~r::z~y~~ W meczu z Krakowem Łódź uzyskała zas czytn" remis · 1 : 1 łowie przewagę miał Poznal1, lecz Śląsk J strzelał brantki. Nawet rzutu karnego Po
lllllań nie zdołał wykorzystać. Słabym egze
kutorem okazał się Pałka. Honorowy punkt 
dla Poznania padł po pauzie ze strzału 
Smólskiego, Bramki dla Sląska uzyskali; 
Cieślik i Alszer po dwie, oraz Muskała je
dną. Sędziował niezdecydowanie Długosz z 
Wrocławia. 

Junr orzy PZPN-Chełmek 7: 1 
W Krakowie odbył się mecz reprezentacji 

PZPN (juniorów) z drużyną Chełmka. Ju
:Diorzy zagrali bardzo dobrze, mecz był cie 
ikawy; S.ensacyjnej porażki do-znał Chemnek 
w stosunku 1:7 (O:ł). Najlepiej w reprezenta 
cji juniorów zagrali Poświat (Cracovia) i Są 
1Siadek (Pogo1'i Katowice). 

Poza tym na odbudowę stolicy odbyły się 
!Zawody pomiędzy drużynamj prasy „Echo 
iKra.kowa" - ,,Dziennik Polski". Wygra.Ja 
drużyna „Echa" w stosunku ł:O (1:0). Po
riiiom gry byl niezły, a przebieg jej dość cle 
1s.awy. · 

PARSTWOWE ZAKŁADY WYRO. 
BOW DRZEWNYCH PRZEMYSŁU 

WŁOKIENNICZEGO NR. 2. 

w Grzmotach. poczta i stacja koleJ<1-
wa Głuszyca, D.-51. Tel. Glm!zyca 231 

~przedają i.tale: 

obrzynki drzewa brzozowego I buko
wego po zł. 300-za 1 metr przestrzen 
ny. Loco Zakłady. Obecnie jest możli-
wość z·akupu 800 mp. 10029k 

I ro gram radiowy na wtorek 
ciekawsze audycje 

' 12.00 Dziennik południowy. 12,25 Muzyka 
l\»ęgierska. 13.00 Koncert rozrywkowy.· 13.45 
Cezar Frank Kompozytor ty-godnia. 15.30 
Groch z kapustą. 16 OO Dziennik popołudni<:J 
wy. 16,20 Odbudowa Warszawy, 16.30 Kon
cert popularny Orkiestry P. R. 17.00 Awan
tura w Arizonie. 17 ,45 Gramy w szachy. 
18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 

18.05 Ulubione melodie. 18.45 Jak zostałem 
pisarzem. 19.30 Emancypantki 60 o~lc. pow. 
B':Jlesława Prusa. 19 45 Muzyka radziecka. 
!21 .OO Dziennik w ieczorny. 22.00 Muzyka ta
,neczna 23-00 Ostatnie wiadomości. 

Dr. TF.MPSKI spe•ia
llsta: wen e rycrnf', skOr 
ne, włosów, moc10-
pk1owe. Piotrkowska 
114. 943Gk 
Dr TADEUSZ CHĘ
CIŃSKI choroby skór 
no-wenervczne. Piotr
kowska 1.57. 3·" """'qk 
Dr-KO\>\/ ALSKI MIE· 
CZYSŁAW. ~ppcial1sta 

LECZ. ZĘBOW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych 
Piotrkowsk::i 8. 9434k 
DENTYSTA WODNIC
KI Stanisław, spec1al
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrzeja 
11. tel. 154-12 9582k 
GABINET dentystycz
ny Maksymiliana Pre
qiera ze Lwowa. Spe

r;korno - weneryczne c]alność nowoczesna 
1 Maja 3, 8-IO, 9~-;/ prntf>lyka zębów Gdań 
------ q:a ska 26a 9439k 
Dr JER.ZY_ ŁUSZKI.E- AKUSZERKA Łagow 
WICZ kobiece, Leg10-1 ska Irena przy3muje 
nów 3-6, - przy.imuje Zachodnia 52 telefon 
4 - 7. 9575g I 151-76 9918g 

Rei.;K'" ' 'J1aemv: li KRON1EW1r7 

D-030069 

Dawno nie oglądano na stadionie ŁKS tak ostro, a co gorsza nie umiała się odpowie-, Ii. S1C7.ęście strzałowe nle dopisało również wielkich tłumów jak na wczorajszych zawo dnio znaleźć na boisku, zapominając jak Hogendorfowi. Pietrzak był bardzo praco-wł· dach o puchar dm. Kałuży Łódź - Kra- wielki dzień święciło wczora.j piłkarstwo ty, cofał się głęboko do tylu, lecz zbyt częków. Było rzeczywiście na co popatrzeć, bo łódzkie. Incydent z Tuszyńskim powinien 'sto akcje ataku tykały właśnie na nim. gra była fµteresująca, poziom bardzo dobry I być przykładnie ukarany. Najtrudniejszą rolę miał Kocze.wski pilnoa tempo chwilami zawrotne. Poza tym im- Przejdźmy jednak do meczu Łódź -Kra- wany prze.i Parpa.na. W piątce tti dawał się preza ia była jednym z punktów programu ków. Jeśli kto spodziewał się łatwego zwy- dotkliwy brak Cichockiego. O le zą notę uroczystości jubileusz,owych ŁOZPN, który cięstwa Krakowa, to chyba przede wszyst- walczyli dwaj reprezentanci łl~endorf święcił wczoraj swe 25-letnie gody. kim sam Kraków. A tymczasem irafiła kosa i Łąc1., którzy też w lej linii wypadll 11ajle-Obchód jubileuszowy rozpoczęto defila.dą na kamień. Lodzianie mieli swój dobry piej. 
Wzięli w niej udział zasłużeni działacze spor dzień i dosk001ale potrafili dostroić slę do W Krakowie d'>brzy bylł obaj bramltarte, tu piłkarskiego, zawodnicy, którzy przed la- wysol<lego poziomu przeciwnika, dotrzymu- w obronie lepiej podobał się Gędłek, któ~ ty reprezentowali barwy okręgu, oraz druży jąc mu kroku pod wieloma względami. W je zupełnie unieruchomił Marciniaka. Parpan ny wielu klubów łódzkich i prowincjonał- dnym tylko wypadku ustęp-OWali mu bez- obstawiał ' pieczołowicie Koczewskiego, a gdy nyoh. Jako ostatnia,· kroczyła w pochbdzie sprzecznie, a mianowicie w technicznym już nie mógł sobie z nim dać rady, posługireprezentacja Łodzi. Okręgi krakowski, przygotowaniu. Ale Łódź miała inny atut, wal się ręką. Taka sztuczka k~z.towała Kra śląski, poznański delegowały swych przed- który umiejętnie rzuciła na szalę - więk- ków rzut karny i utratę bramki. stawicieli, obecni byli również przedstawi- szą bojowość i ambicję. Ostoją reprezentacji Na plus braci Jabłońskich należy zapisać ciele PZPN w osobach prezesa Bończy Uz- Łodzi były jej niezawodne tyły. Pomoc ich współpracę z atakiem, natomiast źle, że dowskiego i inż. Przeworsli.iego, natomiast dzieląc swe role, pracowała dobrze, a para gra,ią zbyt ostro i często faulu.ią. W napa-. okręg warszawski, chociaż jest najbliższym obrońców była wi>rost świetna i zawsze na di;ie stosunkowo najsłabiej grał Mamod. sąsiadem Łodzi i wiążą go .z nim na prze- posterunku. Wreszcle była i ostatnia instan Gracz miał wiele kłopotu z Millerem, który strzeni 25 iat zażyłe stosunki, jakoś nie u- cja - niezawodny bramkarz. Na nic się wygrał z nim nie jeden pojedynek, Kohutoważał za właściwe pofatygować się i wy- zdały wysiłki Krakowa, na nic próby prze- wi nie udawa}y . się przeboje, a Bobula raz słać swego delegata na tą niecodzienną uro- boju Kohuta. Wszyscy byli pieczołowicie ob jedyny uszedł spod czujnej opieki Łucia ·czystość, Brawo warszawski OZPN! stawieni i taka taktyka musiała zaważyć na i wtedy· to padła bramka. Lewa strona ata. Po defiladzie prezes ŁOZPN. Konopka w wyniku zawodów. -ku krakowskiego obstawiona pnez Sołty• przemówieniu powitał zebranych przedsta- Atak Krakowa pracował sprawniej, lepiej szewskiego i Włodarczyka w ogóle nie docho wicicli i delegatów, podkreślając rolę jaką utrzymyWał piłkę, dokładniej podawał ją, dziła do głosu. Włodarczyk pracował za w historii piłkarstwa. polskiego odegrał miał nawet ze swej pomocy więl~zą pocie- dwóch, częsk> wspierając Urbana i czujnie okręg łódzki. Następnie najbardziej zasłużo chę, niź a.tak Łodzi, ale tych umiejętności hacząc na to, co się dzieje na lewej stronie, nym działaczom i zawodnikom nadano spe- starczylo tylk9 do pola karnego. Tu stacza- Jedna z takich interwencji uchroniła Koma cjalne odznaki jubileuszowe złote, srebrne no juź bezpardonową walkę o piłkę i Kra- ra od utraf~' pewnej bramki. i bronzowe, odpowiednio do położonych za- ków raz jędyn~ zdołał utorować jej wolną Pncbieg gry był bardzo cieltawy. .Zaczął sJug. drogę do siatki. Bardziej bojowy atak Ło- oskvm ataklcm Kraków grając na Kobo . c::aiy ten <;eremonia! przeprc:wadzon.o sp!~ ~zi nie s!lił s1ę na z~yt zawiłe kombinacje Łódź batdzo szybko 0;amiętała się i gra wrue, po czym. na boisko wbiegli frnalisc1 i znacznie pr?stszym! i:net~a~ .1.do~ywal była już wyrównana. Mimo iż atak Krakowa r~ryWek o J1_lbileuszowy puchar ŁO_ZPN teren: W sumie łod-z1arue mteh ~1ęc~J mo- pracował sprawniej, więcej okazji do uzy~1erz -:- . Zdun~ka Wola. . Mecz zakonczyl mentow podbramkowych; ale mieh. tez sła~e skania bramki miała Łódź. Nie udało się się :wynlkte~ n1er~zstrzy!!n1ęty~ 2:2 (2:1). P!Jnkty ~ ataku, ~o ktorych naleza.ł Mare~- dwukrotnie Hogendorfowi, dwa razy też pił Druzyna Zgierza nie popisała się, bo grała n1ak i Pietrzak, ktorzy pod bramką zawodzi- lta trafiła w poprzeczkę, 

Wielka al era w Swidnicy 
Polonia zapłaci .za to spadkiem z li ligi 

Yf świ.cłnlcy wykryto wielką aferę fał
szerską, w którą wmies-zani są znani dzia 
łacze sportowi. Ustalono, że zawodni
cy Polonii świdnickiej: Rabanda, Emmer 
ling, Fanga i Bożek, zameldowali się w 
Świdnicy na podstawie fałszywych do
kumentów i tym samym nłe mieli prawa 
wziąć udziału w rozgrywkach o wejście 

W związku z powyższym szczecińska 
Gwardia odwołała się do PZPN w spra
wie zweryfikowania zawodów z Polonią 
zgodnie z wynikiem uzyskanym na loois 
tcu tj. 2:0 dla Gwardii. Do protestu do
łączone zostały fałszywe odcinki mel
dunkowe rzekomych świdniczan. 

Zweryfikowanie tego meczu zgo<lnie 
ze statutem PZPN zapewni Gwardii miej 
sce w li-ej l'dze. do 11-e • li i. 

Kupno - Sprzedaż - ł LOKALE Zaofiarowanie pracv 
POSZUKJUĘ 1-2 po-RA~>IO„~ELEFUNKEN kojowego mieszkania GOSPOSIĘ wvlnvali~ 

.szp1trz wys<:Jka kla- k hru·ą .__.,_,odami' fikowaną /, "otowa· 
d K · · z uc.. t " ·•6 ~ 

PRAC 
wa potriPbna do ro· 
dziny lekarskiej. Refe 
n~ncje konieczne. Pró 
chnika 6 m. 7 • 

10027k s~ sprze ai;n osctusz Dzielnica 0 i;__,jetna. niem przyjmę natych-
ki 69-11 w1eczo~em? Zwrot kosztów. ' wi.ado miast.· Wiadomość Le- Sl~UPUJ!!i we~ni: ow 

98-7k mość teL 109-97 godz. gionów 6 m. 4. 9989g c:zą w kazdeJ. !lo-
SPRZEDAM psa se· l0-l3 9891 g POTRZEBNA rutyno- I ści, Plac-i:_ wysoloe ce-tera irlandzkiego 8 mie ny MER X-NOS l\.R 1\-

T 1 2- 64 10 MAŁZENSTWO z dzie wana ekspedientka do JO\\;Y" Łódz R7 .,.„~v-sięcz.ny. e · i~olgg ckiem dwuletnim po- czapek. Piotrkowska ~k 4 ' 9797k 
szukuje pokoju sub!o 34. 100209 a • OKAZY.TNIE sprze

dam radio Super Po
morska 108 m. 3. 

10022g 
SKUPUJĘ wełnę ow· 
czą w każdej il'Jści. 
Płacimy dobre ceny 
(boczna Limanowskie· 
go) Rybna 17. 9736k 

katarskiego z. używal POMOC domowa po- ""'i:':m:l'lrl!ntlil!"" 
nośc1ą kuchru dzwo· . nić 213·01. 10025g tr_zebna, referencie ~o 

, , d . meczne. Skład wm. 
~<?KO.TU w sro ~ie- Naruiowicza 8 10Ó21g 
scm, z wygodami. „ \ oddzielnym wejściem POMOCNICA d'Jmo-
poszukuję. Koszty re-! wa potrzebna od za
montu zwrócę. Oferty I raz. Sienkiewicza 149 
pod ,,Snokój". 10028k m . 7. 10031 

Pierwsza bramka padła w 24 min. zdo
byta przez Kraków. To Bobula wykorzystał 
podanie Graczą i pięknie strzelił w róg. W 
3'7 min. Koczewskiemu udało się minąli Par 
pana, lecz ten chciał udaremnić przebój 
i przytrzymał go ręką. Miało to miejsce nlł 
polu karnym. Łącz strzelił tak ostro. ł.• 
Jurowicz ani drgnął. 

Po pauzie, mimo, wielkiego upału, temp·o 
jeszcze wzrosło i Łódź miała przez dobre 
pół godziny przewagę, ostatnie 15 min. na
leżały raczej flo Krakowa, ale świetnie m!ł>O 
sobiona pomoc i obrona nie dopuszczała do 
zmiany wyniku. 

Ostatecznie mecz zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1. Sęd7Jiował nieszcze· 
gólnie, Z\\'laszcza w drugięj połowie, kiedy 
to gra przybrała na ostrości, Grabiec (Śląsk) 
Widzów 20 tysięcy, 

książkę 
Ubezpieczalni. Jędry
siak Stanisław Armil 
CzerVITonej 10 10023g 
ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną handlo
wą i rachunki Kowa
lewaki Seweryn i Ko
zl'Jwska Karolina Ml
Joanówek Leśna 3. 

10024g 

NAUKA 
KROJU modelowania 
&zycia i bieliżntar-

1 stwa Kursy Instytutu 

I 
Przem.- Rzemieślnicze 
go, Sienkiewicza 89. 

10026g 

Kursy 
pod kierownictwem 
dyplomowanego nau· 
czyciela Lewandow
skiego. Zapisy Jara„ 
cza 11-S 9877g 

KURSY A<iministra" 
cyjno -Handlowe przy 
Państw0wym Gimna.i 
zjum Liceum Piotr~ 
kowska 125, przyjmu
je zapisy codziennie 
od 17~19 983Sg 

RÓŻNE 

ZDJĘCIA do legityma• 
cji szkolnych wykonu 
je szybko, tanio. Na• 
wrot 1. 9737k 
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